
Ne 210 10X^,.VrVczX81 PŁOCK, PONIEDZIAŁEK 14 WRZESIEŃ 1925 ROKU. |KBnt0 sS? K ° | ROK IV 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA „DZIENNIKA PŁOCKIEGO“ Z „WARSZAWIANKĄ- 3 zł. 30 gr Z ODNOSZENIE« 00 DOMU 3 zł.|50 gr. NA PROWINCJI 4 zł. 50 gr.

Pmumargta miesięczna samego »Ozssamka Płockiego“ 2 zł. ©0 gr.; z ödnaszeßlöra tís dam# 2 zł. 80 gr.; «a prowincji 3 zł. 30

sourehu f-lsokieoo« — gil z ghöszy.

fliWIBM, I! m Ito« Will! Ili ■» B31183 lift

Ignii piitln.
pod powyższym tytułem pęjrnie- * 

ssiczs Kurjer Poznański szereg nie- i 
»miernie interesujący eh mg z »ka- i 
sji pomieszczonego w „Pra^lądsie | 
Powszechnym* studjum prof, Bohd»- i 
©a Wasiutyoskiego o opinji tublicr- I 
nęj. Ponieważ zagadnienie to ma | 
nadzwyczaj doniosłe znaczenie z&rów- ; 
no w społecznem, jak niemniej poli- | 
tycznera życiu narodu, nie od rzeczy i 
będzie przynajmniej w ogólnych za- l 
rysach podkreśl ó tn ustępy, które | 
głębokiem ujęciem przedmittu i swą ’ 
aktualnością ^ybjaią się na plan i 
pierwssy. j

Znamieonem jest stwierdzenie, że j 
czasy powojenne rozpowszechn ły 
pogląd, jakoby opinja publiczna był* i 
esemś zmiennem, zalcżnem od chwi­
lowych nastrojów szerokich mas. jss- 
koiw»ek nie opierała się na starych, ; 
wypióbowanych życiowo zasadach. 
Pogląd ten stał się dogmatem dla po- ! 
iityków • demagogów, traktujących | 
op.nję publiczną jako lotny piasek, t 
dający się miotłą słów zmiatać lub j 
rozrzucać. Jest to pogląd zasadni- | 
czo błędny, gdyż zdrowe, normalnie j 
rozwijające się społeczeństwa nie wy- i 
kasują nagłych zwrotów opinji, | 
a chwiejność poglądów ogranicza &ię ! 
do pewnych tylko warstw spułeczeń- I 
Hwa, I

Dziś także, mimo szybko nastę- | 
pu,ących przeobrażeń socjalnych, lud- ! 
ność miejska posudajęca silne instyn- I 
kty społeczne i swoje tradycje, z na­
tury swej Więcej konserwatywne, nie I 
ulega wahaniom poglądów w tej mie- | 
rze, co ludność miejska. Tłumaczy | 
sie to tito, że w miastach, będących 
ośrodkiem sprzecznych dążeń i opinji, 
napływowa warstwa robotnicza, nie 
posiadająca jeszcze ustalonych instyn­
któw kulturalno-społecznych, przyjmu­
je bezkrytycznie narzucane jej hasła.

Niemniej inteligencja miejska, roza 
bita i zdezorientowana, pozbawiona, 
j ednolitbj wytycznej linji ideowej 
nie może stać się czynnikiem, stwa­
rzającym i utrzymującym w swych 
rękach opinję publiczną.

Mówiąc o opinji publicznej, trzeba 
rozróżnić różnorodność zagadnień mo* | 
walnych, obyczajowyaö, społecznych ■ 
j politycznych, których ona dotyczy, 
f omijając szereg rozbieżności opinji 
w najróżnorodniejszych sprawach, 
wmniśmy dążyć do tego, by w spra­
wach zasadniczych, .w zagadnieniach, i 
dotyczących podział bytu i rozwoju | 
potęgi narodu i państwa nie było 
wątpliwości, walk, Drzecvwitawiania 
się grup partyjnych”. Wytworzenie 
się jednolitej opinji publicznej w tych 
sprawach musi wypływać ze źródeł 
tradycji i instynktów narodowych, 
tkwiących w masach.

^Bez opsrcia się o nie—budowali­
byśmy dom na piasku, bez funda­
mentów

Czynnikami ugruntowania jedno­
litej opion narodu są: szkoła i prasa. 
One zdolne są utworzyć wspólność 
poglądów i dążeń w zarodzie,, umoc­
nić w świadomość ogółu najbardziej 
istotne dążenia państwowe i kulturalne

ODDZIAŁ PŁOCKU
podaje do pubbezo^j wiadomości, że w majątku MODZELE, 

tajże gmmy powiatn Płońskiego, odbędzie się w dniu

21 września 1925 roku

powtórna sprzedaż przez Komornik» Sądowego:
koni, krów, jałowizny, buhaja, trzody chlewnej, mebli i sprzę­

tów domowych, należących do Aleksandra P wkowskiego, 
po cenach znacznie obniżonych.

Na froncie Marokańskim.
MADRYT, d. 14.9 (T-l. wl. „D-. 

Pł“). Burze na Mcrxu Śródziemnym 
bardzo utrudniają dowóz pcsdl ó v 
i żywncści oddaiał »m wojsk hiszpań­
skich, które lądowały ra wybrzeżu 
marckańskiem.

O ile pogoda nie- smieai się to 
położenie wojsk hiszpańskich może 
być tragiczne, tembardJej, że zbli­
żę się zbliża pora deszczów.

BERLIN, d. 14.9 (Teł. wł. „Uz 
PŁ”). Kilku geologów francuskich 
przydzielonych do armji marokań­

skiej dokonîlo nader doniosłego od­
kryć'», a mianowicie, że tereny za­
jęte prsez wojikft frnncuokie obfitują 
w olbrzymie pokłady Ł>sfat5w.

Wzgórss, które zawierają fosfát 
mają posiadać go ok >ło 25 miljonów 
tono. Obi czają, że wystarczyłoby 
to na pokrycie 60 proc, produkcji 
światowej.

Gdyby tak miało być istotnie to 
koszta wojny z Abdel Krimem po­
kryłyby się Francji parokrotnie.

Powstanie
PARY2 d, 14.9 (Tel. wł. ,Dz. 

Pi.*) Dziennik ,A-..t:on Fraręu^e“ 
pisie o krwawem powstaniu, jakie

w Indjach.
miało wybuebąć we Francu-kich Indo 
chinfe ch.

IV zgromadzenie Ligi Narodów.
GENEWA, d. 14 9 (Tel. wł. ”Wsr- I rodów po i yjeździe Bri&nda i Cham- 

szawíanki“). Zgromadzenie Ligi Na- | berlaina ma przebieg ospały.

Harcerze u Papieża.
RZYM, d. 14.9 (Tel. wł. „D«. Pł.“) 

Wśród ogólnej delegacji harcerstwa, 
Papież przyjął i delegację Polskiego 
Związku Hircerzy, prayozem udzie­

lił pr*wa udzielania wszystkim har­
cerzom swego błogosławieństwa apo­
stolskiego naczelnemu kapelanowi 
Harcerstwa w* Polsce.

Rocznica odsieczy Wiedeńskiej.
WIEDEN, d. 14J (Tel. ’wł. „Dz 

Pł.**). Odbyła s ę tutaj 242 rocznica 
Odsieczy wiedeńskiej.

W obecność- posła polskiego Ko­
walskiego odnrawione zostało trady­
cyjne nabożeństwo na Khalenbergu.

„Święto
WARSZAWA, d. 14.9 (Tel. wł. 

rDz. PŁ”) Wczoraj na zakończenie 
Tygodnik Letniczego odbyło się w 
Warszawie „Święto W’siy”.

Tysiące ludzi zgromadziło się nad

Wisły“.
brzegami Wi»ły i obserwowało atak 
hydroplanów i aeroplanów na most 
ks. Józefa, Atak odpierały kaconier- 
ki floty rzecznej.

Mil Wtlilti liiiiiij kmtaiii Bolesława Oobiqi.
POZNAN, d. 14» (TeL wł. „Dz. 

Pł“). Obchód rocznicy 900 letniej 
koronacji Bolesława Chrobrego, jaki 

wczoraj się tutaj odbył — miał prze- 
b eg nader urocz) sty.

Brali w nim udział prezydent 

Reeczy pospolitej, prernjer Grabski 
i inni.

Wspsnisią mowę wygłosił b. mi­
nister spr. we w. prezydent m. Po­
znania p. Rtisjski.

Wartę mży grobie królów Bole­
sława i Mieczysław» pełnili ofice­
rowie.

Prezydent złożył na grobie kró­
lewskim wieniec wawrzynowy.

liDillli Witt 0 Mliii 
hipioM.

PARYŻ, d. 14.9 (Tei. wł. „Warsz.“). 
Min. Skrzyński udziehł wywiadu ko- 
responpentowi .,L? Matina°, w któ­
rym pcw edział, udało mu się
przekonać delegację angielską i Cham­
berlaina, że równocześnie z aktem 
Reńskim v inny być w jednam i tem 
sanem miejscu zawarte umowy ar­
bitrażowe z Polską í Czechosłowacją.

WyDBiziia do fiôaoska.
WARSZAWA, d. 14.9 (Tel. wł. 

„Dr. Pł ”). Organizuje się wyciecz­
ka na statku „Bajka”, która wyruszy 
do Gdańska z biegiem Wisfy 17 b m. 
Na statku grzć będzie zespół arty­
styczny.

Wycieczka zatrzyma się w Płoc­
ku, Włocławku i Grudziądzu.

a giełdy warszawskiej.
WARSZAWA, 14.9 (Tel. wł. wDz. 

PI”). Na wczorajszej giełdzie nie- 
ol ajainej, wieczorowej warszawskiej 
dla akcji tendencja — spokojna; lis­
ty zastawne w pos-«kiwaniu; waluty 
i dewizy obco bez zmiany. Płacono: 
1 doi. St. Zj. — — 6 00;6.2o;
100 rb. zł. — — — — 337.0(1
100 rb. ir. — — — — 208100

Echa Warszawskie.
Koaflikita elemeRtarza. Wydział 

Prasowy przy Komisariaeie Rządu w 
Warszawce był zmuszony skonfikować 
„Elementarz obrazkowy“ wydany przez 
niejakiego Tadeusza W. Było to cu­
riosum. Królestwo Polskie, według au­
tora składa się z 10 gnbernji, a te: 
warszawska z głównem miastem War­
szawą, płocka z głównem miastem Płoek 
i t. d. Książki tej wydrukowano 25000 
egzemplarzy; wszystkie zostały skon­
fiskowane, autor będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej.

Lotnittwo polskie na silnych pod­
stawach. Budowa instytutu aero­
dynamicznego w Warszawie jest już 
na ukończeniu. W jesieni stanie po­
tężny gmach. Pierwszy polski insty­
tut aero-dyoanc czny da nauce pol­
skiej możność pracy samodzielnej 
w dziedzinie aero-dynamiki. We 
wszystkich państwach na zachodzie 
istmeje już po kilka pracowni aero­
dynamicznych. Głównym organiza­
torem i sty tu tu warszawskiego jsst 
prof. Witoszyński.
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mocarstwami, iak Francja 

nie tok intesywnie budo-

iuül v Lj 1 * O t —

dzimy naw*-t w wiekach średnich 
oióby wprowadzenia ’
życie pod postacią „pokniu Bożego” 
czyli t. iw. " 
nie pomogło! 
w człowieku 
stis, wald i 
wzajemni g :■

Pc»mîm j 
nie zsmiera, 
getowawgsy 
się «i naszych czfeaach. Rozkwit jej 
przypada na koniec XIX, » głów­
nie na początek XX w., ściśle mó­
wiąc na pierwsze lat 14 naszego stu­
lecia. Pacjfizm zdobył wówczas ta­
kie znaczenie, cieszył się taką popu­
larnością nie tylko zresztą wśród 
oderwanych od tycia uczonych, ide­
alistów i rozmaitych utopistów, lecz 
nawet w sfersch politycznych. Naj­
lepszym tego dowodem, że angielscy 
liberałowie a orzed r. 1914 z Aequi- 
them, Lloyd Georgom i Hâdane’m 
na czele, z pa«} f zmu zrobili swój 
sztandar partyjny i o który kruszyli 
kopje ich przywódcy w parlamen­
cie. O ii to udaremnili wysiłki Lor­
da Roberts», mające na celu uzbro­
jenie i przygotowanie Angji silnej 
armji lądowej.

Podobna sytuacja była i we Fram 
qji, gdzie sfery lewicowe zatykany 
uszy na wszelkie alarmy niebezpie­
czeństwa niemieckiego, nie wierzyły 
wieściom o zbrojeniach wschodniego 
sąsiada i nie pozwalały podwyższyć 
kredytów na cele wojskowe. Po­
wiedzmy prawdę! Pacyfizm ówczes­
ny spowodował wojnę. Może to 
brzmieć paradoksalnie, ale tak jest. 
Pacyfizm, szykując Europie powszech­
ny pokój, przyszykował powszechną

Listy z Pragi.
w sierpniu 1925 roku.

Rozmowa z p. Arn. Kwietniów- 
skim-0 ludności polskiej na Śląskim 
Cieszyńskim - Obywatelstwo czeskie- 
Emigracja-P szkołę poLką-Koopera- 
cja z Czechami-Niemcy atakują-Ofiar- 
ność polską Nieco o sprawach kultu- 
ralnychnych i społecznyoh-Trochę o 
polityce-Wybory dopiero będą-Dobre 
stosunki z rządem czeskim.

Społeczeństwo polskie zawsze ży­
wo się interesowało życiem Polaków 
na obczyźn e. Jeszcze nie tak daw­
no cała Polska miała zwrócone oczy 
na walkę plebiscytową w Cieszy li­
skiem, to też, podróżując po Czecho­
słowacji, uważałem za swój obowią. 
zek poinformowanie się o życia Po­
laków w Czechosłowacji.

Jeszcze z odczytu w Warszawie 
poznałem p. Arn. Kwietniewskiego, 
który młode lata swoje poświęcił 
pracy oświatowej wśród polskiej mło­
dzieży robotniczej na Śląsku. Dziś

Wiemy jednak, te nawet nauka 
Mistrza ż Nazaretu nie zdołała za­
pewnić pokoju, oczywiście dlatego, 
że jej nie spełniano! „Nauka dawną 
była — szło o jej pełnienie” mówi 
w „Par>u Tadeuszu” Adsm Mickie­
wicz.

Z postępem wieków myśl pow­
szechnego pokoju heduje troskliwie 
spadkobierca a zarazem i wykonawca 
idei Chrystusa, kościół katolicki. W'- 

' ’ ’ h 
pacyfizmu w — i

„Tranga Dii”. Nic to 
Okazało się, że, gdy 

rozpęta s:ę ukryta be- 
krtvi 2i«syta, nic go od 
m rdu nie powstrzyma, 
tego idea pacyfistyczna 
ees praecîwnie praewe- 
kilka btoleci, odradza 

»ach.

srą sobie pomagać rząd 1 spolaozeń- 
Stwo. To też serdecznie zapraszamy 
czynniki paŚRtwowe i samorządowe, 
k< ściól i szkełę, prase i organizacje 
społeczne do Katowic na VI Polski 
Kongres Przeciw alkoholowy.

Polska Liga Przeciwalkoholowa.
(—) prof. E. Piasecki

K«t. Abstynent. „Wyzwolenie“ 
(— ) prof. P. G antków ski 
Iteki Zw. Księży Abstynentów. 
(— ) Ks prob. Niesiowski 
FZ*ifczek Ehów.

(—) Gierczyński, naucz, gimn.
Z w. Nauc-zvd^li Abstynentów.

(—) dr. L Po sadzy
(—) A. Seelieb naucz, gimn.

Z» student. Abst. Kntow* i Poznani* 
(—) J. Lubos (—) j. Sobaszek

•Zw. H*rc.ersf'?ft Polskiego
(—} hr. R. Bniński

Śląski K-mit et Wykonawczy
(—) Dąbrowski, prezes

{—) j; Skraburski, sekr. 
KatvWie.e, Gll'-^jCR-a &.

Komitet Kongresu w v w W *r“.«awie
(—Szymański, ul.Zórtwia 21 m.28.

Komitet C-otralny w Poznaniu 
Sekretariat Polskiej Ligi 

Przeciwalkoholowej 
Aleje Marcinkowskiego 1.

R O D AC Y !
Wzywamy was na ważne narady. 

Trzeba nam podjąć nowo współ 
ny trud, aby naród rasa wyzwolić 
z pęt alkoholizmu. Wszystkie kultu 
raine narody UŁnają dziś zgodnie, źe 
wilka z tą "plagą jest konieczna, by 
uchronić rodziny i narody cał^ od 
zwyr dnienia, by zapewnić postęp 
kultury, a sprostać wymaganiom co­
raz tiudniepzej walki konkurencyj­
nej w przemyśle i handlu, inne na­
rody wyprzedziły nas znacznie w tych 
szlachetnych dążeniach. Jednkże dłu­
żej już tak być nie może! Przecież _ 
corsz lepiej po'mujeœy, że po wojnie 
alkoholizm nasz poczynił now-żn"; I 
spustoszenia i nie przyczynił się ny- \ 
nasroniej do powpzechneg? szczęścia «, 
i dobrobytu, że naprawa stosunków | 
moralnych l at^FoWottivch dokona s ę | 
tern szybciej, im energiczniejszą pi- j 

'dejmieray z tą chorobą społeczną wal- i 
kę. A zatem « podwójną gorliwością I 
i energią zabieramy Się ďo pr&w I to | 
wszyscy, bez wzf-l^du na poglądy 
polityczne, społeczne lub wyznanio­
we. Uczyńmy, co do nas należy. 
W ówczas Opatrzność Boża, której zs- 
w dzięczamy odzyskany byt nasz po­
lityczny; pozwoli nam doczekać cza­
sów pomyślniejszych dla cwłego na­
rodu. W walce z felkohilizmem mu-

i cieszy się bodaj że największemi 
wpływami wśród robotników polskich 
za kordonem czechosłowackim. Zwró­
ciłem się doń z uprzejmą prośbą:

— Czy nie mógłby mi Pan 
służyć garścią iniirmacji o życiu Po­
laków w Czechosłowacji?

— Z największą przyjemnością- 
odrzekł mój rozmówca wiele robiłem 
dotychczas by bezstronnie informo­
wać opińję polską w kraju o żyoiu 
Polaków na Śląsku Cieszyńskim 
i tym razem bardzo chętnie to uczy­
nię.

— Co Pana by najbardziej cieką- 
WÎIl?

— Ilu mamy Pcdaków na Śląsku?
— Około 150 tysięcy razem z 

Polskami z północnej Morawy. Na 
S>ąsku Pohcy mieszkają w zwaitych 
masach zr wyjątkiem zagłębia ostraw- 
skiego. Oficjalnej statystyki dotych­
czas niema.

__ C«y są oui obywatelami cze­
chosłowackim ?

— Nie wszyscy, przypuszczacie 
piąta część ludności polskiej nie po­
siada obywatelstwa czechosłowackie­
go, przez co narażeni są na szykany, 
prędzej ich wydalają z fabryk przy 
lokautach, wielu z nich musblo wye­
migrować. Dziś sytuacja o tyle zmie­
niła się na lepsze, że polscy bezro­
botni na równi z czechosłowackimi 
obywatelami pobierają rządowe zapo­
mogi. Zalewać wypada, że umowa, 
uprawniająca do zasiłków, przyszła 
tak późno... Kryzys, tak jak w Pols­
ce.

— Przypuszczam, że stosunki 
obecnie idą ku lepszemu?

— Gdyby nie kwestja szkoły pol­
skiej... Napotykamy na trudonśsi se 
stiony miesóowych szowinistów cze­
skich", których nie br*k i w obozie 
ludowej partii katolickiej... Władze 
centralne już wicie racy statoły się 
krcywdy naprawić, ale na przeszko­
dzie stoją miejscowe czynniki. Cóż 
z tego, że mamy nowe szkoły, gdy 
nam dawnych nie otwarto... Stosowa­
ny bywa wobec nos terror ekonomi­
czny a agitatorzy rozpuszczają plot­
ki, "że ci « Potoków, którzy dzieci 
posyłają do szkół polskich, bęaą mu- 
sieli wyemigrować do Polski, ponie­
waż pozostaną bez pracy... Ale jest 
to wyłącznie taktyka miejscowych 
faszystów czeskich...

— Cty przypuszcza pan, żer pol­
sko-czeska ugoda międzypaństwowa 
wpłynie korzystnie na załagodzenie 

! itosucków czesko polskich na Śląsku?
— Zależy do wyłącznie od Cze­

chów, gdyż ludność polska będzie się 
bezwzględnie broniła przed ozechizac- 
ją... Do rządu centralnego w Pradze 
ma ludność polska zs uf au te, gdyż rząd 
ten wielekrctnie dawał dowody zro­
zumienia potrzeb ludności polskiej 
i lojaln e usiłował prowadzić polityką 
z polską mniejszością. . Rząd central­
ny okazuje nam wiele życzliwości 
i dobrej woli, tylko miejscowi Czesi 
są za wielk mi szowinistami, dopro­
wadzając swą polityką faszystowską, 
że coraz bardziej przerzedzają się sze­
regi czechofilów...

— A jak z Niemcami?

Pacyfizm
W^beo szóstej Sesji Liga Marodów

Już od wieków, już od zarania « 
dziejów ludzie, widząc potworność ? 
i jak im się zdawało, nienatursloość ? 
ustroju i stosunków ogólno-ludzkich, j 
starali się tę nienaturalncść usunąć í 
i stosunki uzdrowić.

Już starożytni Greny nie mogli i 
się pegodsić z hktem istnienia walk ' 
morderczych, twi rdząc, że przecież i 
mogłyby się narody obejść bez wo- 
jen. nie mogli pogodzić się z tą »zr- « 
toną nierównością i zależnością jed- I 
nych od drugich, tak, jak nie mogli _ 
się wreszcie pogodzić z wieloma 
sprawami i zagadnieniami, z jakiemi j 
spotykali się w żwaiu. i

Człowiek buwiejc, jako istota ob- i 
darzona [izez Stwórręi * * * v rozumem nie ; 
zadawalniał się stwierdzeniem stanu i 
istnienia, lecz, badając i analizując ; 
życie ludzkie, przyszedł do głębokie- ! 
go'pizekouania, że v;iele rzeczy trze- ■ 
baby ulepszyć. Jedną z łych ujem- i 
nych cech współżycia, którą już od ; 
najdawniejszych czasów pragnęły na­
rody usunąć, była wojna, wogóle 
walka człowieka z człowiekiem w 
im ę zasady homo bomin? lupus est, 
I oto mamy genezę pacyf zmc.

i Czytelników „Dziennika Płoc
I kiego“ prosimy o nadsyłanie ko-
I respondencyj z każdego zakątka
I z opisem wszystkiego, co się tam
I dzieje, nie pomijając krzywd i na- 
I dużyc, przeciwko którym stawać 

będziemy z całą stanowczością.

Zjawisko to nie jest nowością w 
naszych czasach, nie jest produktem * 
wieków nowoczesnych, jest przeciw- 
nie staröm, tuk starem, jsk wszelkie i 
zło od prawieków, jak nieubłagana ■ 
walka, oiefósvncád społeczna i i. d. ;

Ta właśnie walka, tocząca się ; 
między ludźmi od początku istnienia ; 
świata sprawite, że chciano się jej ' 
z życia codziennego pozbyć. Myślą- : 
no bowiem o pacyfikacji już w gię- ; 
bokiej starożytności, były wówczas 
próby załatwienia tej kwestji.

Ńajidealuiejszem wyjściem z te- 
go, które, jak dotąd, osiągnęło naj- ; 
większa stosunkowo rezultat, była 
idea Chrystusowa, głosząca miłość 
bliźniego, nawet największego wroga, i 
każąc» sw^mu krzywdzicielowi i nie­
przyjacielowi przebaczyć i dobrze 
czynić, i, która dążyła do tego, aby i 
dać „pokój na ziemi ludziom dobrej 
woli.” W religii chrześcijańskiej ! 
znalazł pacyfizm swój wyraz na jazia- | 
chetuiejszy.

Pod protektoratem
J. E. Ks. Biskupa Dr. Hlonda i Pana Wojew. Bilskiego

ODBĘDZIE SIĘ

ivmm nów WEiiMWi
w dniach 25, 26 i 27 września 1925 r.? w Katowicach, w Teatrze Miejskim.

wojnę, w myśl zasady wsi vis pacem, 
para bellum”.

Bo przecież, gdyby Berlin nie 
wiedział o potężnym ruchu pacyfis­
tycznym nad Tamizą, o meprzygo- 
towaniu Wielkiej Brytanji do wojny, 
czyżby zadarł z Anglją, walcząc już 
z lakierni mocarstwami, iak Francja 
i Rosja? Wystarczyłoby przecież 
Niemcom J .
wać flotę, nie tak forsownie zalewać 
angielskie rynki zbytu swemi towa­
rami, a wojny z Anglją nie mieliby. 
Lscz politycy z nad Sorewy tych 
ostrożni-ści nie zachowali, wierząc, 
że pacy f styczna Anglją wojny z ni­
mi nie sscznie. Z drugiej strony, 
czyż nie pacyfizmowi zawdzięczamy, 
że Francja w chwili wybuchu woj 
ny była do niej nieprzygotowana, 
co pozwoliło Niemcom zająć i zniss- 
cz}ć b. pokojową i neutralną Be!gję, 
wtargnąć następnie do Francji; rów­
nież tylko pacyf zmówi zawdzięcza 
my fikt, że Wielka Brytanja n e po* 
siadając zorganizowanych zawczasu 
s ł lądowych, mus a'a dopiero v cza­
sie wojny, w trakcie j p. Arn. Kwietniowski jest redaktorem
w.lKi, twor^d »rmJę. co ° .Robotnika Sl»skiego“ wB F(yait.oie
wojię i rzecz prosta powiększyło - - ...
straty matsr.aloe. Zaiste pacyf zm 
odd&ł wtenczas Europie prawdziwa 

i niedźwiedzią przysługę.
i I po tok okropnych rezultatach 
j nie brakuje w Europie po wojnie 
i wszechświatów ej ludzi, którzy nie 
i przestali myśleć o obdarzeniu naro- 
1 dów podbojem powszechnym. Nie 
I oduczyły ićh tego ani zalane krw«ą 

równiny Szampanj!, aoi rozrzucone 
j po całym świście cmentarzyska woj 
: skowe, ani ruiny miast i osiedli. 
? Mógłby ktoś powiedzieć, że prze­

cież ten pacyfizm nie jest à dem 
czeuiś nieuchwytnem nierealiem, 
kiedy nim zajmują się tak gorliwie 
rządy mocarstw zachodnich. Rządy 
curoneisk e, a nawet i ameryk * oskie 
ňader żywo zajmują się tą kwestją; 
ba rolują nawet konferenr^ roz 
bnóeniowe... etc... Prawdy Urzą 
d^ftią jednak te konferencje w na­
dziei *e może znajdzie się n&' a ny 
rząd jakiego państwa i uwierzywszy... 
rozbroi s^ę, może nawet przeciwnik; 
wtedy nie pMnebaby wydawać ty­
le pieniędzy na cele wojskowe, no 
i możnaby wywierać odpowiedni na­
cisk na osłabione rozbrojeniem pań­
stwo W każdym razie gra warta 
świeczki. Najlepszym jednak dowo­
dem, ji*k zapatrują s-.ę kierów iwy 

! państw na z&gadciema powszechne- 
« go ookolu iest fakt, a raczej był, że 
Í niedługo po kordirencji washmgton- 
? ski^ najbardziej pacyfistyczny rząd 
I w. Europie p. Mw Donalda przefor- 
i sował w parlamen ňe augiť-hkim pro­

jekt o budowie b*zy operacyjnej dia
I marynarki wojennej w Smgaporw. 
’ Osazuje się, że pacyfizm ma się na 
i eksport, dla innych; co innego się 
j głosi, ii co innego robi.

J?.k z tego widzimy, pacyfizm, 
pomimo rozlicznych prób urzeazy- 
wistniecia, począwszy od czasów 
Chrystusa,'a skończywszy na dniach 
ostatnich', okażsl się niemożliwym do 
wprowadzenia w życie. Dlaczegii? 
Dlstege, że jí^t icteřdeín i jak każdy 
ideał nie esikom icie tylko może być 
zrealisowŁny.

N=ema w naturze dziedziny, gdzie 
panowałby spokój, ani w śmiecie 
roślin, ani w świeci« zwierząt, nn 
w świecie zwierząt, ani wśród ludzi.

To też idea pacyficzna, jeżeli s ę 
da urzeczywistnić Lidze Nsrodów, 
to tylko w stopnia bardzo względ 
Cym i tylko wtedy, gdy ta Liga bę­
dzie mogła n& khżdą zaczepkę odpo­
wiedzieć zbiorową siłą, walką wszyst­
kich przeciw jednemu.

Czy jednak i do tego tylko doj­
dzie—-dziś jeszcze trudno wyczuwać.

Obserwator.
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— Tych jest 5^1edwie, a jtdoak 
panoszą się po dawnemu i nawet zwa­
biają do swych szkół w Trzyńcu 
i F/ysztaohoie dzieci polskie, by je 
germanisować...

— No, a niech mi Pan teraz nie­
co powie o samej ludności polskiej? 
Jak się odnosi do Macierzy?

— Panie, wielkim płomieniem go­
rzeje w sercach Polaków miłość Ma­
cierzy, czego dowodem była wielka 
ofiarność na cele narodowe, wielki 
pokup miljonówek i potyczki odrc- 
dzenia, ale ci biedacy, przeważnie 
górnicy i hutnicy, nawet nie mogą 
spieniężyć tych kuponów, a nie je 
den z tych maluczkich ale serdecz* 
nyeh cfiarników przymiera z głodu. 
Kosztem dwumiljonów koron czeskich 
utrzymuje ludność polska na Śląsku 
18 szkół prywatnych Macierzy Szkol 
nej. W każdym roku za nasze pie- 
rwądze zakładamy nowe szkółki i och­
rony, a korzystając z „gwiazdki“ 
obdarzamy dziatwę polską, przeważ- 
nie robotniczą wielką ilością podar­
ków w postaci elementarzy i książek.

— Jakie są organizacje?
— Macierz największe ma wpły 

wy, a za nią stowarzyszenie SIŁA, 
które zajmuje się cświatą pozaszkol 
ną i wychowaniem tizycznem mło­
dzieży. Mamy 6 klubów piłki nożnej 
zespoły śpiewackie bardzo liesne; wie 
le robi „Sokół", od niedawna resty 
tuowaoy, a nadto wiele dla podnie­
sienia zdrowotności robi humanitarna 
instytucja „Rodzina Opiekuńcza“, 
subwencjonowana nawet przez rząd 
prask’.,. „Ognisko Przemysłowe- przy 
pomocy P. M. S. utrzymuje 11 szkół,

— No a polityka?
— Również jest. Najsilniejsi są 

socjaliści, ale pewną czynność również 
przrjawjają chrzeuijańsey demokraci, 
których leaderem jest p. Wolff zna­
ny adwosat polski z Fry-zetu. Ewan- 
nglelioy polscy zgrupowani są w agen­
dach P. S. L. Piasta.

— No, a ile macie ludzi zorga­
nizowanych?

— Blisko 2/» łtwi w różnych pil­
skich organizacjach. Gdyby zliczyć 
mielibyśmy z 85—90 tysięcy zorga­
nizowanych, gdy np. spis ludncśJo- 
wy czeski wykazuje. Polaków tylko 
70.000 (Je),. Nie fciem jak s:ę to 
stało. Kożdcniowców wpływy male­
ją. to samo rzec można i o komuni­
stach, Których liczba wyznawców 
stale topnieje...

Serdecznie dziękowałem rs udzie­

lone informacji, a jednocześnie bardzo 
się zmartw fem, na wiadomość że pe­
wne grupy Polaków do najbliszych 
wyborów, które mają się odbyć w 
połowie listopada r. b. oają iść do 
wyborów z „hlinkowcanai”. Byłoby 
to prawdziwą klęską dl* polityki pol­
skiej iść społem z żywiołem opozyc- 
jonistycznym i to rasem z Niemcami 
i Węgrami, gdy między Polską a Cze­
chosłowacką rzeczypo^Dolitą panują 
doskonałe stosunki. Źe Polacy nie 
mogą iść do wyborów z „lidowcami“ 

I cseskiemi, to ci ostatni sami zawini- i

li przez nietaktowne postępoowanis 
swoich działaczy i to kapłanów (zajś­
cia w Ryohwałdzie), którzy mącą 
przjiźó polską. Dwa są jeszcze wyjś­
cia albo Polacy pójdą przy wyborach 
z agrarjuszami, albo z czeskiemi soc­
jalistami, a w najlepszym bądź razie 
powinni iść sami, gdyż wówczas żad­
na z grup przeciwnych czeskich nie 
będzie przeciw nim agitowała... Cie­
szyć się należy, że rząd praski wy­
kazuje wiele dobrej woli w stosun­
kach z ludnością polską.

Antoni Opęchowski.

Wszystkim, którzy okazali tyle współczucia przy oddaniu ostatniej 
posługi 
s.“Hp.

JÓZEFOWI

BRUDZIŃSKIEMU
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, kolegom, a także 
wszyskim tym, którzy odprowadzili drogie nam zwłoki męża 
i ojca na miejce wiecznego spoczynku, składa serdeczne „B ó g 
zapłać"!

RODZINA.

Echa Płockie.
Wschód słońca 3, 5 tn. 13. Zachód 17. m. 57 

Poniedziałek dnia 14 września 1925 r.
Kai. rzym.-kat Podwyż. Krzyża św. 

jutro — MB. Bolesnej;
Fłtmia Tswarzystw© Ngsk&ws.

Rynek Kanoniczny.
Muzeum olwarte w niedziele i piątki 

öd 21-ej do 1-ej.
Biblioteka Towarzystwa otwarta we 

wtorki, czwartki i suooty oá 4-ej do 
6-ej po pGi«drću.

Wieczór Bajek Wschodni h, jaki 
zapow.edJany był na piątek w sali 
Pł. Tow. Wiośl. ® przeinaczeniem 
dochodu na Tvdsn n Lotnictw* z po­
wodu słabej frokfencji publiczności 
zaliczyć należy do imprez nieuda­
nych, aozkolw ek prelegentka p. Myr- 
iha Noel wykszała niezwykły talent 
oratorski i przedziwną pamięć re­
cytatorską.

W skutek przyczyn niezależnych 
od miejscowego Kom Jetu L. O. I”. P. 
zapowiedziane m wczoraj prsy bycie 
do Płocka hydroplanu z Warszawy 
nie doszło do skutku.

Publiczność oczekującą na moście, 
na wybrzeża i za Tumem spotkało 
pewne rozczarowanie.

Ostrzeżenie przed weks'ami marjs- 
witow. W prasie warszawskiej znaj­
dujemy następujące ostrzeżenie::

Z kół kupieckich dostajemy 
ostrzeżenie, że duchowni mariawiccy 
dokonali większych zakupów dla 
swoich oddziałów ^prowincjonalnych, 
plącąc za towar wekslami.

Te weksle początkowo wykupy­
wali w terminie.

Ostatnio przecież cały szereg 
tych weksli został dopuszczony do 
protestu.

Koła kupieckie przestrzegają swo­
ich kolegów przed zbytmem anga­
żowaniem się w podobne transakcje 
z msrjawitami.

Przesyłanie walety polskiej za gra 
nicę. Mmisterjum skarbu poleciło je- 
neralnej dyrekcji poczt i telegrafów 
wydanie do urzędów pocztowych za­
rządzenia, że od dn. 26 sierpnia na 
wysyłkę zagranicę i do Gdańska 
pocztą waluty polskiej i obcej w li­
stach, przekazami lub czekami nie 
zbędne jest zezwolenie władz skar­
bowych, bez względu na wysokość 
sumy, z wyjątkiem b. marek nie­
mieckich, dawnych rubli rosyjskich 
i sowieckich czerwońców.

Zezwolenie na wysyłkę walut wy­
dają izby skarbowe, wykazane w za­
rządzeniu z dn. 12 lutego 1925 r.

Lotnicze znezki peczijwe. JeneraL 
n* dyrekcja poczt i telegrafów wpro­
wadziła w obieg pocztowe znaczki 
lotnicze wartość : 1, 2, 3, 5, 10, 15, 
20, 30 i 45 groszy.

Rysunek znaczsów lotniczych wy­
żej wystesegól uonych wartości o wy­
miarze 24 5 X 19-5 mm. przedstawia 
samolot w locie nad Warszawą z wi­
dokiem Zamku i kolumny króla Zyg­
munta III. Po obu stronach widoku 
umieszczonego ramką ornamentacyjną 
w stylu renesansoy wro, u góry napis. 
„Poczta polska“, u dołu godło pań­
stwa, napis: „Lotnicza“ na wstędze
1 liczby oznaczające wartość znseska,

Kolor znaczków: 1 gr. niebieski,
2 gr. pomarańczowy, 3 gr. ciemno- 
pomaraóozowy, 5 gr. bronzowy, 10 gr, 
szaro zielony, 15 gr. fioletowy, 20 gr. 
zielony, 30 gr. czerwony, 45 gr, ciem- 
no-fioletowy.

Znaczki lotnicze służą do uiszcza­
nia dopłaty za przewóz lotniczy prze­
syłek listowych.

Przetarg rzeczy znalezionych w ko­
mendzie policji Płockiej. D Ja 15-gu 
września 1925 r. o g, 10 rano w Biu­
rze Komendy Policji Powiatu Płoc­
kiego przy ul. Kolegialnej odbędz e 
s*ę sprzedaż z licytacji znalezionych 
przedmiotów bez właściciela, a mia­
nowicie: 1) 1 krzyżyk srebrny zna- 
nisem „Pamiątka z Częstochowy”; 
2) 1 czapka granatowa używana; 3) 
1 torebkba damss* skórzana używa* 
na w stanie dobrym; 4) 1 torepka 
damska pooielata w stanie dobrym 
wraz z chusteczką białą do noss; 
5) 1 torebka damska, ciemna w sta­
nie dobrym, z grzebieniem, wstążką 
do włosów czarną i 2 ohusteczk’ bia­
łe do nose; 6) 4 i pół metr, haftu, 
1 czajcik i buciki nowe z cholewa­
mi damskie.

Stanisław Przedpełski w Płocku,
Francuskiego lekcje — teorja

i konwersacja — Sienkie­
wicza 17 m. 1 parter, codzień 
od 4 do 6 ej. 674

434 ul. Tumska Na 6. Telefon Na 172.

iiiivk i ttlit oraz Mi Drzew i Krzewów.
Poieca: do sadzenia Vv obecnej porze świerki 
srebrne i modre, tuje, jodły różnych odmian, na­
siona palm, asparagusów, i innych pokojowych 
roślin, nawozy sztuczne do roślin doniczkowych, 
noże, sekatory i narzędzia ogrodnicze, widły 
czterozębowe do kopania ziemi, rafja I gatunku, 
opryskiwacze i środki chemiczne do walki ze 
szkodnikami roślinnemi, niszczycielski lep do

chwytania na drzewach wszelkiego robactwa. Wyszedł 
z druku cennik cebulek hijacyntowych, tulipanów i kłączy 
kwiatowych do sadzenia jesiennego i wydaje się na żąda­

nie bezpłatnie.

Bank Handlowy w Warszawie 
co« ODDZIAŁ w PŁOCKU
Przyjmuje wkłady na książeczki oszczęd­

nościowe, począwszy od 5 złotych.
Od dn. 15 sierpnia b. r., pż do dalszych zmian, 
wkłady oszczędnościowe oprocentowane 
są w wysokości 15% w stosunku rocznym.

Podatek od procentów opłaca Bank.

a 
o

m r-
co

— "2

SKŁAD NASION
Natan Graubard

PŁOCK, ulica Tumska M 5 telefon 159. 
kupuje koniczynę białą i czerwoną 
629 oraz wszelkie inne nasiona,

IJ rozmaitych wymiarów 11 

1$ i rodzaju gazetową,
I S lepszą i gorszą sprze-
H® daje Administracja
Ik „Dziennika Płock.“

Koperty : 
handlowe,

Blankiety |
(R) firmowe, j
Cyrkularze |

wykonuje
i

Drukarnia I
i

„dziennika
I Płockiego“

Płock, ul. Kolegjal- 
na nr. 8, Wejście na 
lewo z podwórza.

Siny kamień, formalinę, zaprawę do 
bejcowania pszenicy, farby i lakie­

ry, octy do marynat — poleca
SKŁAD APTECZNY W. Sztomajera 

dzierżawca i. SIKORSKI
PŁOCK, UL. GRODZKA Ns 9.

j* Pierwsza Warszawska Fracownia ’
I wykwintnych sukien, okryć, kostju-
I mów oraz futer damskich
s zaopatrzona została w najświeższe żurnale francuskie
I i angielskie, na sezon jesienny. — Wykonywa wszelkie
I roboty w zakres krawiectwa i kuśnierstwa wchodzące. ;
I Pracownia prowadzona jest pod kierunkiem rutynowanego I 

fachowca w tej branży i poleca się względom Szan Klijenteli |

Z poważaniem A. FIJALSKI
1^598 Stary Rynek 12.

ZAPISUCIE SIĘ DO L. O. P. P.
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Czytajcie S 
„Dziennik ■■

Do rejestru handlowego, Dz. A, Sądu Okręgo­
wego wniesiono następujący wpis pod numerami: 
wpis II zarej. dn 17 sierpnia 1925 r. przy firmie „To­
warzystwo Akcyjne Cukrowni i Rafinerji Borowiczki“' 
Kapitał zakładowy powiększony został o sumę 390.600.0qO 
marek, czyli do 420.000.000 mk. Kapitał ten po­
dzielony został na 8 400 akcji po 50 000 marek każda. 
Zarząd: Kazimierz Dziewanowski z Grodkowa, Stefan 
Górski z Nadułek, Maurycy Cauvin i Mikołaj Vondas, 
zamieszkali w Paryżu, Jerzy Mayer, zam. w Borowicz- 
kach. Piotr Dąbkowski i Jan Odechowski, zamieszkali 
w Warszawie. Weksle, pełnomocnictwa, umowy, kon­
trakty, tudzież żądania zwrotu sum z instytucji kredyto­
wych winny być podpisywane conajmniej przez dwuch 
członków Zarządu. Czeki na rachunki bieżące podpi­
suje jeden z członków Zarządu. Korespondencję zwykłą, 
oraz pokwitowania z odbioru pieniędzy, posyłek i do­
kumentów z Ipoczty podpisuje jeden z członków Za­
rządu podstemplem firmy §§ 32 i 33 statutu. Uchwała 
ta zapadła na Wałnem Zgromadzeniu Akcionářjuszów 
To w Akcyjnego Cukrowni i Rafinerji „Borowiczki"' 
dnia 14 marca 1925 r.

Płock, dnia 7 września 1925 roku.
 SĄD OKRĘGOWY.

"Na podstawie § 10 rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
20 lipca 1925 r. (Dz. Ustaw Nr. 75 poz. 532) i § 3 rozpo. 
rządzenia z dnia 31 Sierpnia 1925 r (Dz. Ustaw Nr 91 poz. 641) 
w sprawie zgłoszenia i rejestracji obligacji związków samo­
rządowych, ulegających przerachowaniu na podstawie rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27 
Grudnia 1924 r. (Dz. Ustaw 115/1924 r. poz. 1026), Magistrat 
miasta Płocka wzywa posiadaczy emitowanych przsz m. Płock 
obligacji 1916, 1918 i 1919 roku do zgłoszenia takowych 
w Wydziale Finansowyjm Magistratu, z podaniem 
daty emisji, serji, numeru i sumy nominalnej, w terminie 
najdalej do dnia 1 Paździor n i ka 1925 roku

Płock, dnia 12 Września 1925 r.
MAGISTRAT m. PŁOCKA.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Płuk, «I. KilnMi* S, ttl. 188.
Administracji otwarta o godz. 9 do 14; Redakcja — od godz. 11 dc 14; Kierownik pisma przyjmuje od godz 17 do 18.

Z majątku Rycharcice pow.
Płocki, poczta Bielsk Płocki 

jest do sprzedania 5 włók zie­
mi w tem włóka zagajnika, 
2 kilometry od st. nowobudującej 
się kolei Płock-Sierpc. 683?

Zgubiono kartę zwolnienia | 
wydaną przez P. K. U.

Płock na imię Stanisława Le-| 
wandowskiego zamieszkałego j 
we wsi Zdwórz gm. Łąck pow. | 
Gostynlńskiego rocznik 1896.j 
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Precz z przywozem!
Pijcie wina krajowe!

nieustępujące dobrocią zagranicznym.

INfl WŁASNEJ PRODUKCJI

Sprzedaje hurtowo i detalicznie
przy sklepie Rynek Kanoniczny Nr. 1

. Wszelkie części do uparetów

Konc. To w. PATHÉ-NORD,

przenośne aparaty N. A. E. duży i KOK WFDRûWNVCH KIN 
mały o własnej elektryczności dla ” 4 u u 1 v 11 1 n.
Kinoaparaty różnych typów do miejscowej i o własnej elektryczności dla: kinote­
atrów, szkół, organizacyj i stowarzyszeń społecznych, instytucyj wojskowych, 

gmin, szpitali, więzień i wogóle do miejskiego i wiejskiego użytku.

Pathć.

Warszawa, Długa 48/86, 
telefon 518-51. 700

OGŁOSZENIE.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

w Płocku nininiejszem ogłasza, że dnia 16 września r. b 
w os. Bodzanów odbędzie się, stosownie do art. 1070. 
Ust. postęp. Cywilnego sprzedaż przez licytację pu­
bliczną ruchomości należących do:

1. 
łowizny i

2.
kasztanka

3.

metrów iuzli Thomasa 
• V sprzedam. Wiadomość, 
Sienkiewicza 30 m. 6 704

ligizja Ubiorów tyslü i konfekcji 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO 

W Płocka al. grodzka M 11.
POb€CA NA SezCN 

palta nieprzemakalne 
mater jały ubrań1 owe krajowe i zagraniczna 

oraz bieliznę męska 
od najtańszej do najwykwintniejszej.

Wykonywa zamówienia z własnych i powierzonych 
rnaterjalów — no cenach nąlntaczych.

85 2yęzącym na ratyl ' .t.'

Do sprzeúinin dom
murowany w Bielsku w najlepszym punkcie z przy- 
ległemi zabudowaniami i z placem pod budowę, 
ze sklepem kolonjalnym z firmą wyrobioną dłu­

goletnią.
Wiadomość u Aleksandra Siemiątkowskiego

Bielsku. 688

Szempliński Antoni—Gałki gm Święcice, 22 sztuki ja
10 źrebaków, za podać, gruntowy i progresję.
Jarosławski Szymon—Glenice gm. Święcice, 1 źrebak 
1 rok, 43.00 za podatek dochodowy zalS24 r.
R«ądkowski Józefat i Sobańska—Orszymowo gm Świę­

cice, otomana kryta .pluszem, za podatek dochodowy i majątko 
wy w snmi" 75.21.

4. Chorębiewska Bronisława—Gałki gm. Święcice, 1 kro­
wa i cielak, za podatek spadkowy w sumie 200.90.

5. S-wle Jaroszewskiej Marji—Brody-Małe gm. Święcice, 
3 źrebaki po 2 lata i bryczka, za podatek gruntowy, progre­
sję i dochodowy.

6. Gutkowski Stanisław—Borzeń gm. Święcice, fortepian 
i lustro-tremo, za podat, gruntowy, progresję i dochodowy.

7. Stamiszewski Mieczysław—Orszymowo gm. Święcice, 50 
fcg. ryżu i 25 kg. cukru, za podatek obrotowy.

8 Ambroziak Msrja—Posarzyn gm. Święcico, źrobak ro­
czny i Świnia, za podatek obrotowy.

9. Rozwadowska Wanda—Koby niki gm. Święcice. 3 konie 
cugowe, za podatek, progresję w sumie 687,78.

10. Waśniewski Witold—Karwewo gm. Święcice, powóz,
kareta, 2 konie cugowe, za podatek gruntowy 1 progresję 
w sumie 2107,95. 

11. Szymanowski Kor win-Franciszek—Nakwasin gm. Świę, |[65, córkę Wincentego, 
cice, traktor, za podatek gruntowy.

12 Kugler Mieczysław—Mała-wieś gm. Święcice, samo

T . r Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce: Nadesłane prxed tekstem I str. — 40 gr.; w tekćcie 2 i 5 str - 55 gr zu teicstern, 4 s»r. —20 gp; nck<oiogt —
Lfinv Ofl<iOS7ßn* IS gr.; zwyHr — 10 gr.; diobne, za,wyraz — 8 gr. Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie 80 gr 

" Fantazyjne tabele (bilanse) o 50 proc, drożej. .

Komunikacja Samochodowa w Płocku
Zawiadamia, iż dniem 10 września 1924 roku, 

KURSUJE MIĘDZY PŁOCKIEM, a DROBINEM i RACIĄŻEM 

PRZEZ GORĘ AUTOBUS LUKSUSOWY
 Godz. odjazdu: z PŁOCKA o godzinie 6 wieczorem, --------------

„RACIĄŻA,, „ 6'Ą rano, —
-------------- „DROBINA,, „ 7 „   
Bilety nabywać można: w Płocku, Hotel Płocki, Sienkiewicza Nr. 32, w Raciążu, 
restauracja Nowakowkiego, w Drobinie, restauracja Warszawska. C22
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í sąd zając od oskarżonych Rych- 
I lików, po cztery złote opłat gą- 
jdowych. Wyrok względem Ro- 
zalji Rychlik uważać za zaoczny. 
Wyrok ogłosić jednorazowo 
w „Dzienniku Płockim“ i na 
drzwiach masarni oskarżonych 
Rychlików w widocznem miej­
scu na przeciąg jednego tygod­
nia wywiesić. 679

Sędzia Pokoju
Wit. Cichocki. 

Sekretarz Sądu
Czapliński

Towar choćby najlepszy 
a nie sprzedany chybił 
powołania, niesprzedaną 
zaś, gdyż nieznaną pozo­
stać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

WYROK I 
Sąd Pokoju Ii-go Okręgu, 
w Płocku Wyrokiem z d. 23 ■ 

grudnia 1924 r. 
POSTANAWIA 
W Imieniu Rzeczypospolitej j 

Polskiej, Mieszkańców osady I 
Bielsk, gm. Kleniewo, Każimie | 
rza Rychlika lat 60, syna Szeze- ’ 
pana i Rozalję Rychlikową lad 

, za po : 
I bieranie oczywiście nadmiernej j 
*eeny za słoninę w dn. 20 sier-; 

chód czteroosobowy, za podatek gruntowy. j |pnia 1924 r. skazać na grzyw-1
13. Wojzbunowa Apolonja—Orszymowo gm. Święcice, â! ny w wysokości czterdziestu j

świnie maciory, 6 szt. jałowizny dwuletniej, za podatek grun to - H złotych każdego z ■samianą w ra-1 
wy i progresję w sumie 825. | Î niemożności zapłacenia nal

14. Sztolcman Icek—Bodzanów gm. Mąkolin, kanapa, 2 sza-1 j areszt sześciu dni każdemu, za- 
fy, 4 krzesła, za podatek obrotowy w sumie 130.—

15. Żelazo Moszek—Bodzanów gm. Mąkolin, 1 szafa, 1 stół, 
2 krzesła, 2 lichtarze, 2 kapy, 1 lustro, 2 rondle miedziane, 
za podatek obrotowy w sumie 225.

16. Zając Cnaim Szmul—Bodzanów gm. Mąkolin, 1 szafa 
i maszyna do szycia, za podatek obrotowy w sumie 125.

17. Landsznajder Dwojra—Bodzanów gm. Mąkolin, maszy­
na do szycia „Singera*, za podat, obrotowy w sumie 75.

13. Gutman Henoch—Bodzanów gm. Mąkolin, maszyna, do 
szyeia „Oryginał*, za podatek obrotowy w sumie 75. j

19. Rokicki Władysław—Gąsewo gm. Mąkolin, maszyna 
do szycia, 4 sztuki jałowizny dwuletniej, 4 świnie maciory, ze­
gar ścienny, za zaległe podatki.

20. Szafrankowski Jan—Olszamowo gm. Mąkolin, 2 konie 
wałachy skarogniade, wóz pojedynek, za podatek obrotowy 
i dochodowy w sumie 195,

21. Łukasiewicz Stanisław—Osmolinek gm. Mąkolin, brycz­
ka żółta, 1 koń gniady ogier, za zaległe podatki.

22. Dąbkowski Tomasz—Gromice gm, Mąkolin, 2 byczki 
i oczne, za podatek obrotowy i majątkowy.

*23. Bombała Jan—Dobra gm. Mąkolin, 1 byk czteroletni 
czerwono graniasty.

24. Chochoł Stanisław—Gromice gm. Mąkolin, 2 jałówki 
roczne, 2 maciory po 3 lata, 7 świniaków rocznych, za podatek 
spadkowy w sumie 275.70.

Oprócz kosztów i odsetek za zwlokę, jakie wymkną 
przy ostatecznym rozrachunku. 

695 Urząd Skarbowy i Podatkowy.


